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W Środę N ro' 145*
20. Grudnia 1820,

V

VVjadomości Kraiowe.

Z e Lwowa. —  C. K. Rząd  i r a i o w y  po-  
a* do umieszczenia :

Nayiaśnieysży Pan  naywyższą uchwałą 
woią z d. i 3 . z. in. raczył  J X .  Dominikowi  
®n i e h i e w i c z o w i  nauczycielowi  Gymńa- 

*y*uin Stanisławowskiego nauk wyzwolonych,  
° . pensyi  iego  5oo  Z R .  wyznaczyć nayłaska- 

J * ey dodatek w t rzeciey części  oneyże 166
4 o kr.

Jego
Z  Opawy d. 11.  Grudnia. —  Dnia 7. b.  m. 

v t 6« Cesarzowicowska Mość i Eroinencyia , 
Arcy-Xiaże  R n d o k f ,  i X iąż e  Arcybiskup Oło-  
hiuniecki , raczył  zaszczyc ić  bytnością swoią 
tuteysze Muzeum, gdz ie  dosyć długi  czas stra­
ci ł  na oglądaniu wszystkich zb iorów a m iędzy  
innemi numizmatów,  które powiększył  kilku 
Sztukami- wybitemi tak na obchod obięcia przez 
niego Arcybiskupstwa iak i innemi tnaiącemi 
■wyobrażenia Jego  Cesarzowieowskiey Mości ; 
dla uwiecznienia pamiątki pobytu znaydowalo 
się z nitn w tem Muzeum wiele osób.

J eg o  Cesarzowicottska Mość X i ą ż e  Arcy­
biskup , udzielając bierzmowania rano i po 
południu w różnych kościołach Tuteyszego-mia- 
s,a. l icznie przybywającemu Ludowi  z nayod- 
legleyszych  okolic,  odprawi ł  w 9 dniach 10244 
Osób różnego wieku ; n iewyydzie  nigdy z pa­
mięci obecnych owe  wrażenie , które tak g o d ­
ność bierzmującego iak-i  uroczystość świętego 
obrzędu sprawiała na umysłach.

Dnia' 8. Je g o  Cesarzowicowska Mość ucie- 
Szył  mocno mieszkańców J a k  t a r  u przyrze- 
Czeniem odprawienia Mszy Ś. w ich kościele;  
^  tym celu w  wspotnnionym dniu mieszkańcy 
z łożywszy  cug z  swoich własnych koni przy- 
vy ie f l j  Jeg o  Ces,arzowicowską Mość; Lud z oko- 
ic zebrał  się l i c zn ie  na to nabożeństwo.

c  Dnia 8. t. m. popołudniu przybył  tut«y 
p 1 R- Jenerał  i Minister w P a r y ż u ,  Hrabia 

0 z a o d i B  o r  g  o.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
Portugaliia Brazyliia i Algarbiia.

Listy z  L i z b o n y  z d. 11.  Listopada, u- 
mieszczone w Gazecie Francuzkiey , donoszą,  
że  w  Stolicy tey wielkie panowało zaburze­
nie.  Woyska stały w  dzień i w nocy pod bro­
nią- Słychać ,  iż  miano odkryć spisek zmie­
rzający .do przywrócenia dawnego Rządu i ia- 
koby> uwięziono czterech Członków Junty.

H i s z p a n i i  a.
Podług naynowszych gazet  Paryzkich , z  

d. 25. z. m- » Z£łaie s i ę ,  i ż  w dniach od 16. 
do 18. Listopada zaszły w M a d r y c i e  nie- 
spokoyne poruszenia. M o n i t o r  nic jednak
0 tein nie namienia; w Gazecie Francyi , 11- 
dzieJaiacey zawsze naywcześniey wiadomości  
z H i s z p a n i i ,  czytamy co następuie:

. j M a d r y d  ‘wystawiał  widok powstania,  
które trwało od 16. do 18. z. in. Powodem 
do t eg o ,  było mianowanie Jenerała Józefa 
Maryię C a r v a j a l a  na Gubernatora M a d r y ­
t u i N o w e y  K a s t y l i i ,  w mieyscu Jenerała 
V i g o d e t a ;  aby mianowanie owe  nie było za- 
widziane przez żadnego Ministra, użyto po zo ­
ru , że Król takowe napisał własną ręką. Lud 
zb iegł  się l icznie kn sali posiedzeń * Stanów , 
gdz ie  iak zwyczaynie  o godzinie 9 w wieczór 
na d. 16. Deputaeyia nieustająca zebrała się
1 żądała, aby n a d z  w y c z a y 11 e S tan  y*) (Cor- 
tes) zwołane były. Taż  Depulaćyia nieustająca, 
uchwaliła na posiedzeniu swoiem uwiadomić 
Króla przez gońca o zaburzeniu umysłów,  
zrządzonem przez mianowanie Jenerała C a r- 
y a j a l a .  Tak trwały rzeczy  dz? dnia następu­
jącego.  Poruszenie zdawało się powiększać 
z  każdą chwilą; wiedziano,  iż Ministrowie po- 
rozsełali  gońców do wszystkich P r o w i n c y y ,  
krok ten pomnażał  obawy.“

' ...... —  : r  ^
*) C o r t e s  e i f r a o r d i n a r i o s ;  tak sle zo !ą 

Stany zwołane w czasie nadzwyczaynym; z reszta 
złożone są z tych samych Deputowanych, kt&ry. 
przez lat dwa tworzą zwyczajne Stany (Cortesj.



„ D n i a  17. Depntecyia prowincyi  onalna 
mnnicypalnośc i , zebrawszy się na nadzwyczay 
ne posiedzenie w ratijSzu, uchwal iła iednomyśl  
n^p -do K r ó l a  następujący'^ d r  e s :

,Nayi»śnieyszy Panie  ! - Deputacy-ia pro- 
w.ncyionalna i  Korpus municypalności ,Madryc­
k ie j ' ,  na nadzwyczayneua posiedzeniu swoiem, 
prźektadaią z  .należytem uszanowaniem Wij  
Królew.skiey Mości  , iż  pomimo ciągłych usi­
łowań hu utrzymaniu publ icznego  p.orząduu w 
S t o l i c y , umysł szlachetnych mieszhańców iey 
lak iest rozdrażniony i zburzony,  ż e n i e p r z e d -  
sięw; iąwszy.  szybkich i  dzielnych środków na­
stąpić mogą n&ysuiutniey-sze skutki. Życzenia 
i  sposób wyrażenia się właściwe są mądrości,  
rózstropności  i  umiarkowaniu wielkiego Ludu. 
Dzisiay o godzin ie  5 wieczorem , zebrała się 
.znaczna l iczba Ludu na placu przed ratuszem, 
wstrzymując się od wszelkich gwałtów i kary 
g o d n e g o  nieposłuszeństwa,  Lud ten z wytrwato- 

;ią j  zapałem, zdobiącym wolnych  mężów, podał 
środek naypewnieyszy  a może iedyny  dla ura­
towania Państwa będącego w  przesileniu to 
i es t :  z w o ł a n i e  n a d z w y c z a y n y c h  S t a ­
n ó w  (Cortes).

„Deputacyia i Municypalność naruszyłyby 
sw oiego  obowiązku i nie odpowiedz ie łyhy za­
ufaniu , którem ich l iczni  mieszkańcy Stol icy 
i  całey P ro w i n c y i  udarzaią , gdyby W .  Kró­
lewskiej- Mości  nie oświadczyły  o twarc ie ,  i ż  
żądanie to ,  tyle iest  mądre i le sp rawiedl iw e;

że  , i eżl i  nie będzie d op e łn io n e ,  nie będą 
mogły bydź 'pdpowiedzialnemi  za smutne skut­
ki , któreby z  tąd nastąpić mogły. "

„ N ie ob ecn ość  W .  Królewski  śy  Mości wznier  
siła obawy , pomnożone osadzeniem znakomi­

tych mie jsc  ludźmi , znanymi za przec iwnych 
systematowi konstytucyynemu, którego utrzy­
manie W .  K. Mość zapr zys iąg łeś , a którego 
iny gotowi  jesteśmy bronić do ostatniey kropli  
krwi.  N. Pan ie !  Przymuszeni  iesteśmy w y ­
znać otwarcie : bez  publ icznego wyrażenia
przychylności  do nowyeh instylncyy,  nie może 
bydź przywrócone zaufanie,  powinno- one bydź 
»v tym sposobie,  aby instytucyiów tych nayzapa- 
miętalsi nieprzyjaciele  stracili wszysthie nadzie­
je.  Każdy inny środek byłby  tylko omamieniem , 
i - zagrażałby rozbiciem nawie Państwa."

„ W y r a ż e n i e  t o ,  we dle  mniemania pro­
szących,  zasadzać się iedynie  może w  powroc ie  
W . Królewshiey Mości  na łono swoich dzieci  
i  w  szybkiem zwołaniu Stanów (Cort.es). T ó  
iest,  czeg© żąda L u d ,  i żądać musi iako w t e -  
fazuieyszych  okolicznościach jedyn ego  sposobu, 
mogąci o nas uratować od widocznego  n ieb ez­
pieczeństwa które nas. otacza. Z  tąd Depu-

tacyia i Municypalność proszą i  spodziewa1? 
się , że  W .  K. M oś ć  pd p ow i es z lc h  życzenio**1, 
ohazesz się daley iak dotąd godnym Oycein swO' 

ego  Ludu i tym mądrym iak 1 uprzedzaiący111 
środhiem położysz koniec  naystrasznieyszey obs 
w i e ,  w którey się dotąd znoyduie."

„ N a  ratuszu Madryckim d. 17. Listopad 
1820.“  i .

(Następni podpisy.)
Te goż  samege dnia 17. wieczorem o g°‘ 

dżinie 7,. ukazał się Deputowany Stanów u* 
ratuszu,  z oznajmieniem , że Deputacyia ide' 
ustaiąca, otrzymała od Króla zaspokajającą 
powiedź.- Król  Jego  Mość (wyraża ta odp0' 
wiedź)  mianował Jenerała C a r  r a j a  I Jenerał'  
nym Kapitanem N o w e y K a s t y l i i ,  poniewa2 
sądzi ł ,  iż.mianowaniie to dogodne  będz ie  żjf' 
czeriiom Ludu , atoli  dowiedz iawszy się z Pp 
dziwieniem o zrządzonych obawach przez 
mianowanie,  a nieżycząc sobie nic usi lniej  
iak tylko tego , coby się zgadzało z  syst®' 
matem konsfytucyynym ; w  ' skutek więc teg° 
zalec i ł  swoim Ministrom , aby przełożyl i  11,11 
t rzech godnych publ icznego  zaufania mężów 1 
na mieysca:  Jenera iuego  Kapitana Np w. e /  
. K a s t y l i i ,  Naczelnika pol i tycznego  M a d r j r' 
t u ,  i  Jenera lnego Inspektora Mi l icyy  , ponie' 
waż te trzy osoby , które ovre urzędy piasto' 
wały  mianowane są Radcami Stanu. Król  Je' 
go Mość d o d a ł ,  i ż  przedłużenie  iegó pobytu 
w E s c u r i a l u  nie ma inney p r zy cz yn y ,  i 8̂  
i ego  s łabość ,  i że  za przyyśeiein do zdrowi3 
powróc i  do Stol icy dla zaspohoienia umysłów 
ie y  mieszkańców."

„Wi-adoiność tę przyięto z  radością; Ln<ł 
ciągnął po ulicach z muzyka przy odgłosie ■ 
N i e c h ż y i e  K r ó l !  N i e c h ż y i e  K o n s t f '  
t u c y i a !  Poźno  w nocy zebra ł  się ieszczer®2 
Lud przed ratuszem i żądał  zwołania nadzwy'  
czaynych Stanów (Cortes).  Ż  taratąd podzie' 
l iwszy się na małe kupy udał się ku -owy111 
pałacom,  które ieszcze  otoczone były że la z ,,e' 
mi łańcuchy i takowe połamał.  O innych beZ' 
prawiach nie było żadney wiadomości przy 
deyściu gońca na d. 18. rano."

F  r a n c y  i a.
M o n i t o r  z  d. 28gO Listopada zawi®ra 

kilka rozporządzeń  Królewskich , któremi ob' 
sadzone są różne urzędy Dw oru  Królewskie#0, 
Jedno z tych rozporządzeń mianuie Hrabieg0 
B l a c a s  Para F r a n c y i , Posła Francuzki^®0 
przy  Sto l icy  Apostolskiey przez uwolnien1® 
Xi ęc ia  R i c h e l i e i i  na pozostałe po tym m,e) '  
sce prem ier gentilhom m e de La c h a f f l b 1 
(pierwszego  Podkomorzego) .  D r u g i e  nada»e



Ba mieysca prem iers cham bellans (pierwszych 
Szamb* Jan ów) m aitres de la garderobę (prze­
wożonych nad Szatnią) X i ę c i u A v a r a y  i Mar­
grabiemu B o i s g e l i n  obudwom Parom a te- 
Iaz m aitres de la garderobę. — < T r z e c i e  
r °zporzadzenie  inianuie pierwszemi  Szain- 
fcfilJanaaii i przełożonymi nad Szatnią : J e ­
nerała Porucznika R a p p -  i Ministra Stanu 
Hrabiego P r a d e l .  Tu dzież  na Podkomorzych : 
^ n a r a ł ó w  Poruczników i Parów Francyi,  Hra- 

óego C o y l a ,  R e i  i l e  i C u r i a ł :  Margra­
biego P e r i g n e n  Para Francyi;  Hrabiego 
Ha s t e r  e t , i  Referendarza w R ad zie  Sta­
n u ; P. L e g r a n d  d e  V s n x ,  Maira 6tego o- 
hręgU P a r y ż a ;  Margrabiego d e  C r e n a y ,  
Marszałka polnego , Pułkownika Igo pułku 
Pieszego gwardyi  ; Barona B a l  th  a z a r  d Mar­
szałka polnego Pułkownika pułku l go  p iecho­
ty g w a rd y i ;  Hrabiego E J i e  d e  P e r i g o r d ,  
Marszałka polnego Pułkownika l go  pułku ki- 

fssyierów gwardyi ;  Hrabiego A r t h u r  d e  l a  
H ó r d o n n a y e  Pułkownika strzelców z M o r -  
b i h a n ;  Hrabiego C h a t t e l e u s ,  Pułkownika 
strzelców z C ó t e  d’ Ó r ;  Barona M a c k a  u ,  
Kapitana okrętowego;  Hrabiego d e M o n t h o -  
l o n - Ś e i n o n v i l l e ; Margrabiego d e  M o n -  
t e y u ^ r d ;  Hrabiego E m  e r  i c h  d e N a r b t r n -  
n e - P e l e t ;  Hrabiego d e  l a  P l a c e ,  P o d ­
pułkownika i Szefa bataliionu artylieryi  g;^ar- 
dy i: Nakoniec.no  E cuyers Caualcadours (ko-
niuszycb):  Jenerałów Poruczników Hrabiego 
d e  F r a n c e  i Barona D o n u n ; 'Barona V  i n- 
o e n t ,  Marszałka p o ln eg o;  Hrabiego E j i n e -  
r y  d e  F e z e n z a c ,  Marszałka p o ln eg o ;  Ba­
rona Dn j o n ,  Marszałka polnego Pułkownika 
3giegó pułkn kiryssyierów g w a rd y i ; Margrabie­
go  O u d i n o t ,  Pułkownika pułku huzarów z 
Departamentu p ó ł n o c n e g o ;  Margrabiego 
d e  C h a b a n n e s  l a  P a l  c e ,  Pułkownika  
strzelców z Ą l l i e r .  Wszys cy  wymienieni  
Członkowie Dworu  Królewskiego rnaią bydź 
^mieszczeni od l go  następującego miesiąca 
' tycznia na etacie Dworu Królewskiego.

■- Piechota iiniiowa Francuzka , będzie miała 
Ua przyszłość ciemno niebieskie mundury,  ta- 
bież spodnie ,  ko łn ie rze ,  wyłogi  i klapy ama- 
ręnLowe i takież paski na spodniach. Lekka 
piechota otrzyma żół te kołnierze, ,  w y ł o g i ,  i 
żółte wypustki  w jjziurkach.ii guz ików na spo­
sób Pruski , i żółty pasek na spodniach. Za 
° b u w i e będzie nosiła półbucihi.

Sąd P a r ó w ,  maincy prawo rozstrzygać 
1Tzględem uwolnienia aresztowanych , zebrał  
Sl.<‘ °a d. 21. Listopada,  -i stosownie do zda­
rty sprawy udzueloney przez ' Kaucierza w 
llnienin Kommissyi instrukcyyney i wniosku

Jeneralnego Prokuratora oświadczy ł ,  i ź  nie 
ma przyczyny popierać daley postępowania 
sądowego przeciwko 48 osobom, względem któ­
rych wydano dopiero rozkazy stawienia się 
(mandats d'amener) a które obwinione są o 
uczestnictwo do spisku należącego p®d roz- 
strzygnienie Izby Parów.  “

Sąd kassacyyny na posiedzeniu swoiem 
z d. 23. Listopada odrzuci ł  tak odwołanie się 
G r a v i e r a  i B o u t o n a  uczynione od wyroku 
śmierci wydanego przez pierwszą Instancyię ; 
iak i drugie byłego  Szefa szwadronu D u v e r ­
g i  e r  skazanego w Czerwcu za rozruchy.  O-  
biedwie strony,  między innemi starały się u-, 
twierdzić powód do zniesienia wyroku , że 
sprawy i<h należą do Izby P a r ó w ,  ponieważ 
o s k a r ż e n i  są o zamach przeciwko bezpieczeń­
stwu kraiu.

Po takiey uchwale Sądu kassacyyoego, 
trudno bardzo, aby się utrzymał wyrok Sądu w 
B e s a n ę ó n ,  który w sprawie przeciwko 
P l i .  m e a u x ,  C o r n b e s ,  G u i l ł a n i n  i t. d. 
oskarżonych O zamach na życie Xięcin A n- 

0 u I e m e w  Mai u b. r. w F r a n c h e - C o m -  
t e  igłosił się bydź nieprzyzwoi tym i sprawę 

* tę odesłał do Izby Parów.  W y ro k  ten pr ze­
słano niż Sądowi kassacyynemu.

W  f o c h y .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  z d. 7go 
h. in. zawiera co następuie : Pod ług  naynow- 
szych wiadomości z  N e a p o l u  z d. 22 Listo­
pada,  Rz ąd ,  widząc zły stan Skarbu zmuszo­
ny został ,  wstrzymać dotychczasowe wypłaca­
nie nadzwyćzaynego żołdu , środek ten pocią-'  
gnał za sobą skutki , które łatwo przewidz ieć  
można było. Pułk dwunasty pieszy okazał z tąd 
iawnem nieposłuszeństwem swoią h iechę' .  
W i e l u  z szeregowych chciało swoie opuścić 
chorągwie dla powrócenia ' do domu,  i .musia­
no pułk posłać do A b r u z z o .  Wdrodze  pułk 
ten dopuścił  się nowych b e z p r a w i ó w , przy- 
czem Officer iedeu poległ  wystrzałem od włas­
nych podrządnyeh. Tak działo się w T e  a no .  
Zdaie s i ę , iż  dotąd udawało się zapobiedź 
znocznieyszym wybuchom , które mógł z rzą­
dzić duch i przykład tego pułku. Nowoza-  
ciężni iednak nie chcą iść na swoie przezna­
czenie.  Podróżni  widziel i  między I t r  i i 
F o n d i  iak powiązanych odsełano. do 1 kor­
pusów."

W  samym N e a p o l u  nierząd i zamiesza­
nie co raz brardzićy się wzmagaią. Teraz wię- 
cey iak kiedy ziawiaią się rozboie , mordy 
nieposłuszeństwa f nieuszanowanie ku publi­
cznym Władzom. Nikt  nie odważy ąię beż



p o

?

. niebezpieczeństwa życia chodzić  w nocy  ,pi 
ulicach N e a p o l u .  W ę g l a r z e  posiadai 
cięgle nieograniczoną W ład zę .  Sprzeciwiaią 
się oni Rządowi  i Parlamentowi iawnie i 
gwałtownie ; Członki  iednego  i drugiego muszą 
drżeć przed ich sztyletami, i eźe l i  chcą się im 
oprzeć.  Oskarżano Ministra Spraw W e w n ę ­
trznych , ponieważ  miał wykroczyć  przec iwko  
iednemu artyhułowi Konstytucyi.

Ostatnie posiedzenia Parlamentu do w o ­
dzą , i ż  przywołaniem imion z starożytności 
dla nazwania Króles twa,  Sto licy  i prowincyy 
chcą siebie koniecznie wesprzyć wspomnieniem 
dawney sławy. Zatrzymano dotąd nazwisko 
Króles twa;  odrzucono także wniosek Deputo­
w a n e g o ,  Kardynała F i r r a  o , aby Stolica na­
zwaną została P - a r t h e n o p e  „p on ie w a ż  tak 
podania g łoszą. “  Nie  tak oszczędzano prowin-  
wincyy  , imiona d w ó c h ,  mianowic ie :  Terra d i  
Lavoro, zamieniona na C a m p a n i a,  a prowio-  
cyi ,  A q u ila , na M a r s  i a. Arcybiskup T a r e n ­
t u ,  G i u s e p p e  A n t o n i o  d e  F  u 1 g  u r e, 
przek ładał ,  by Królestwo O b o y g a  S y c y l i i '  
na zw a ć:  K r ó l e s t w e m  W u l k a n a ,  Regno
d e V o l c ' a n i ,

„ N a  posiedzeniu z d. 21. Listopada toczy­
ły się długo rozprawy nad wstępnęmi wyraza­
mi Konstytucyi  Hiszpańskiey iak dalece mo­
g łyby  bydź  zastosowane dla N e a p o l u .  W y ­
razy te brzmią iak uastępuią: W i e d z i e ć  i
znać należy,  iż wspomnione Sta'ny(Cortes) za­
wyrokowały  następującą Hiszpańską Konstytu- 
cy ię :  „ W  l i n i e  B o g a  W s z e c h m o g ą ­
c e g o ,  O y c a ,  S y n a  i D u c h a  Ś w i ę t e g o ,  
t w ó r c y ,  i n a y w y ż s z e  g o  p r a w o d a w c y  
l u d z k i e g o  s p o ł e c z e ń s t w a . "  —  W sz ć z ę  
ły  się mocne rozprawy , Względem danych na­

zwisk  Naywyższey  Istocie w  owych wstępnych 
wyrazach,  za któreini pr zywodzo no M o y ż e -  
ś z a ,  dziesięć przykazań i górę S i n a i ,  prże- 

■ c iwn icy  zaś ze  swoićy  strony wnosil i  wiele  
mniemanych zdań. Nakoniec przystąpiono do 
głosowania i rozstrzygniono tylko t r z e m a  
g łosami,  iż B ó g ' m a  mieć ’ t» satne tytuły w  
N e a p o l u ,  które mu Badano w Konstytucyi  
H i s z p a ń s k i e y .  Jeden z g łosuiącycyh uczy­
nił  nawet u w a g ę ,  że  prawa Boskie mógłyby  
bydź  dobre dla Ludu H e b r a y s k i e g o ,  ale 
nie dla N.e a p  o 1 i t a ń s k i e g  o !

Wiadomośc i  z  R z y m u  umieszczone w 
D o s t r z e g a C z u  A u s t r y  i a c h i  m donoszą ^iż 
na d.24.z.m. rozeszła się tam wiadomość w skutek 
odebranego gońca pr zez  doin wexlarski  T  o r- 

- ł o n  i a ,  i ż  za łog i  A l e x a n d r i i  i T u r y n u  
zbuntowawszy  się ogłosi ły  Konstytijcyię.  M ó ­
wią , iakoby  szeregowi  mieli  się opierać w po­
czątku , l e cz  wnet  nakłonieni  zostali,  przez 
swoich Of f icerów.  W iadomość  ta, rozniesiona 
prędko po  mieście zrządzi ła w istocie wraże­
nie ; zebrały  się kupy Ludu na ulicach i pla­
cach, wyrażaiące *uiocny  j i  l * g 0 wypadku 
udział .  Atol i  niebawnie okazało się , i ż  cała 
ta r ze cz  była baieczką , i iedną z tych złośl i­
wych  kłamstw,  których dopuszcza się czasami 
duch stronnictwa dla sprawienia n iepokoiu ,  
sw oie go  ulubionego przedmiotu,  nie troszcząc 
się , czyl i  pr zez  to rzucaią potwarz na m ęż­
nych wo iow nik ów  , którzy pogardzając przy­
kładami buntowniczego  i wiarołomnego innych 
kraiow żołnierstwa,  daią stałe i  niewątpl iwe 
dowody wierności  swoiey  przysięgi  , obowiąz­
ków .iakoteż niesyzruszoney przychylności  de 
sw oiego  Monarchy.

i

G a z e t a  L io  o w s k  a P o l s k a  wychodzić będzie w roku przyszłym  poclług dotych­
czasowego urządzenia, to  ie s t : każdego tygodnia trzy numer a w i a d o m  o ś c i p  o l i t y  cz-  
n y c h  a trzy R o  z  m a i t  o s c i  D o  każdego nurńcruprzyłączony dodatek doniesień urzę­
dowych i  pryw atnych, kurs monety, ceny targow e, spis przybywaiacych do L w  o w a  1 
z tad wyieżdżaiacych i  t  d.

1 Cena prenumeraty zostaie ta sama , iak była roku biegącego, mianowicie półrocznie 
od  1. Stycznia do ostatniego Czerwca 1821 p ła ci się Z ł  o t  y c h R e  ń s  k i e  h D w a ­
d z i e ś c i a  e t e r y  w W a l .  W i e d .  » -

P P .  P r e n u m e r a t  o w i e  upraszała s ię , aby tę gazetę przed końcem biegącego 
miesiącu zamówić ra czy li, w L w  o w i e ,  w E xp edycyig a zet C  K .  Zwierzchnego U rzęd u  
pocztowego Lw ow skiego, a n a  P r  o tu i  n c y  i a c h  w C . K .  mieyscowych stacyiach  
pocztow ych.

Bedakcjia F. K r a t t e r a .  —  Drukiem J. F i l i e r a .


